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Na ćw ierć r o k u ,  począw szy od  ł .  P aźd z ie rn ik a , a* do ostatniego G ru d n ia , przyyrnuie się na  tę  
f ia z e te  w C z  t e r  n a s  t u Z ł o  ty  ch  R e  ń s k i c  k , p renum erata . Nowi P renum eranc i zechcą ią za tem , ie- 
dnakżć n i e  g d z i e i n d z i e y ,  iak  ty lko na  swoięh poczt ,z ap isać , aby w edług  ich liczby nak ład  m ó g ł  
bydź powiększonym .

W i a d o m o ś c i  S ł C g r C B i c z m e . .  ożen ił s if  1808 roku z S a r a h  Ł a s s e n .  W d o -
wice od roku 1812. Zaślubił się pow tórnie roku 

S , D  o  KI i  h e  O. 1814 z Augustyną C r o n a y ,  wdową po zmarłym
X»ęciui G o n a i  icesi —  Część 2ga. W ie lcy  U-'

Dzienniki A n g i e l s k i e  um ieściły następu­
jący wypis z politycznego Ralendurza, wydanego 
»a wyspie H a i t y  (S t. D  o m i n g c ) : Kalendarz- 
Krokwsko-Haitych na.rok 18/5,  dwunasty niepodle­

głości. czwarty panowania Jegz Królewskiey Mości, 
podany Krokwi yrzez Pana Roux Henry, Drukarza. 
Jego Królewskiey Mości..

Na cz i l e  kalendarza w ytłoczone są' naro­
dow e herby, to ie s t : Feanix w koronie, zstępu* 
iący z  p. lącego się stosu, z  napisem : Je remis 
de mes cendres. (Odradzam się * moich popiołów)- 
Dw a lwy trzy nicią ten herb Z napisem : D ie u, 
ma cause; et mon epee (Erg, sprawa bioia i oręż). 
P«? w ydiukow arin liętu X iężęcia de L i r a o n a -  
d e, M inistra Sekretarza Stano,. K ról kazał nie­
k tóre  p o trzeb n iejsze  wiadom ości d o ł o ż y ć .  ---
Pomiędzy- n&rodowcmi świętami um ieszczone 
ś w i ę t o  S t a l  o ś  c i  ( i 8o3), które dnie t. S tycz­
nia przypada. —  Św ięto rolników  t 5- Kwietnia. 
— ■ Św ięto koronne ( 2 . Czerw ca i 8 t t ) ; —  Imie­
lin y  K róla, K rólow ey ( i 5 . Sierpnia); i Kr.ólewi- 
^a. —  Część lw sza K r ó l e w s k a ?  r o d z i n a -  
H e n r y k  pierw szy K ról H a i t y ,  urodzony dnia;

Października roku 1767, koronowany w C s p ­
i ł  e n r  y dnia 2. C zerw ca roku 1811 .  Zaślubił 
•obie w  C zerw cu  roku »7<)3 Maryę' Ludw ikę 
htodzoną dnia 8. Maia roku 1778, a korono­
wana dnia- 2. C zerw ca roku- 18 11.. D z i e c i ; :  
*) branciszek. Ferdynand H . n r y k u r o d z i ł '  się; 
dnia i 5. Maia roku 1744- —  2). Jakób Wihtor.- 
J e n r y k u r o d z i ł  się 3- M arca roku 1804- *—  
) Am etysta Henryka,, urodziła się ę  Mńti roku> 

>71)8. —  4) Anna H enryka, n ro d rts  się 7  L ip ca  
i8oe. —  X i ą ż ę t a  k r w i :  1) X ięię

®[n e l e ,  brat Królow ey, urods. roku 1784. ’—  
2 aś'ubił sobie Celestynę J ó zefę , urodzona roku 
*>7,85. —  2) Xiążę J a s ,  siostrzen iecK rólew ski,

Tzedniey Królestwa :■ 1) Xiaźę N o e l e ,  W . M ar­
szałek H a i t y ,  Jener^ lny-Pułkownik gwardyi.—  
2) Xiążę J a n , .  W ielk i A dm irał H a i t y .  —  
M a r s z a ł k o w i e :  Xiążę E u g e n i u s z ,  Xiażę 
d a  L i m b ę ,  Xiążę S a i n t -  M a r c ,  Xiążę 
F o r t - B o y a l ,  Xiąźę de P ł a i s a n c e  i X iąię 
A r  t i b o n i  te.  —  M i n i s t r o w i e :  Xiąźe de 
L i m b ę ,  M inister woyny i morski. —  Hrabia 
d e  l a  T a r s e ,  Minister P rzychodów  i  Spraw  
W ew n ętrznych. —  Hrabia. L  i m o n ad  e, M ini­
ster Spraw  Zew nętrznych i  Sekretarz Stanu.—  
Hrpl T e r r e  n e u y e ,  M inister Sprsw iedli- 
U t y i c y  d w o r s c y : .  A rcyb isku p , Xiążę
de .» ■ e ,  W . Jałmużnik. -— X iąie  N o e l e ,
W . Cześaib. —  X iażę F o r t - R o y s l ,  W . 
M arszałek pałacu. —  XIążę d e P l a i s a n c e ,  
"W. Podkom orzy. •—  Baron de M o n t p o i n t ,  
W . K on iuszy.—  B aron  de S i c a  r  d,. W . M istrz 
obrzędow y. —  Gaęśe 3 cia zaw iera w yszczegól­
nienie Członków  O rderu; Królewskiego:

L isty e S t .  D o m i n g o .  (  zaw arte w  gaze­
tach A ngielskich) donoszą, że  P e t b i o n ,  dru­
g i W łndca na teyżk wyspie, odpraw ił wysłanych 
do siebie A jen tów  Francuzki eh z oświadczeniem , 
iź z  nikim nie może w chodzić w  układy, kto 
nie będzie upoważnionym do uznania naprzód:
niepodległości. H a  i t y..

Kraie Barfearyyslne.

O k ręt,, który zawinął z  A l g i e r u  do Ca ~ 
g  1 i a r  i p r z y  w iózł wiadomość, że  Amerykańskie: 
fregata- i b ry g , nderzyw6zy na pięć statbów. 
Barbaryyshich, ieden z nich, a ns nim synowca 
D eja A l g i e r u  zabrały. -—  Potem  spothawszy. 
okręt N eapolitański, płynący z haraczem  na. 
wykupienie niew olników  Clhrześciiańsłiich,, nie.



p o z w o liły  n ro  p ły n ą c  d a tey ; p r z e to  w sp o m n io n y  
<*hręt z a tk n ą w sz y  b a n d e r ę  i  .merykaT-sIsą o d d a lił  
s ię , z a m ia s t  z  p ie n ię d z m i ,  z  sy n o w c e m  D e ja  
d la  w y m ian y . — . W  o b e c n o ś c i  te g o ż  sy n o w ca  
D e ja ,  K a p ita n  A m e i/k o ń s k i  an ia ł p o w ie d z ie ć  do  
N e a p o litn ń s k io g o : Dary podobnych łudzi łakom szy­
na jeszcze czynią, i  słabością iest dawać im tako­
we,, ZeŁzo tylko, wolność i  niepodległość zapewnić 
może, karząc za obelgi wyhanieh.iteyrzego obchodze­
nia się. Powróć W  Pan do N e a p o l u , . /  powiedz 
swemu Władcy, że syn Ameryki północncy, śródzie­
mne morze od iarzsna Barbarzyńców uwolnił.

D alszy ci sg (przerwanych w iszgim  numerze 
gazety naszey) m /ag cad  stosuokam. A n g l i i  z  
K r a i a t n i  B a r . b a r y y s k i e r i i i , z  pim?~tnika 
A ngielskiego Q  a r  te  r l y  - F. e y i  e w.

.„ D r u g ie  pytanie iestr; C z y l i  z  w y tę p i-e -  
t ia  B a r b a r y ^  c z y k ó w  i a k o w a  i o r z y ś ć  
d l a  l u d z k o ś c i  w y n i k n i e ?  Zdaie się nam, 
że  na to  pytarle musiemy odpowiedzieć : N i e !
■—• U staw icznie p raw ią, źe  A n g l i i  a zniósł­
szy handel ludźmi czarn ym i, powinna także 
zn ieść gó i co do ludzi białych. A leż pierw sze­
go łtroku, chociaż przeciw ko niem u polityka 
nie iedno zarzucała , p rzecież rcn ieczn ie  do- 
m sgala się sprawiedliwość. N ie nymuie to nic 
spraw lenliwości o -rego k ro b a , że  fego zamiar 
r  w iele "eszcze nie ze  wszystkiem został osią­
g n ę ły  ; ź e  p rzezeń  uioże nic więGey nie wskó- 
rau8,^ i~ k tylko t o ,  iż czarnych niewolników 
zamiast prow adzenia ich z B  a m b a r r y . ,  T o m -  
b i f c t o o  i  11 o u s s y do uyścia 8 e a e g ' \  lub 
G a m b i i ,  p-ow cdzr teraz do rzek  B , .  « j u,, 
B o n n e j u ,  K a l a b a r u  i K a m a r o o n u ,  i  
że  ci n iew oln icy, -zamiast pływ ania na dobrze 
urządzonych okrętach Angielskich, teras zabie­
rani bywaią na m izerne statki nieludzkich kup­
có w  niew olniczych innych Narodów. ( W  Maiu 
z» r. n ie mnićy, iak 60 okrętów pod bandera 
Hiszpańską, przypłynęło ł  H a w a n n y  do rzek  
w y że j wspomni o my oh, r"a  nabrania niew olników .; 
L e c j  gdzież icst zasada s łu szn o śc i, ażeby A n ­
g l i i  a pokonywać musiała B arbaryyczyków  W 
A f r y c ę  p ó ł n o c n ć y  na rz e c z  pew nych Na­
rodów południow cy Europy dla te g o , aby te 
bardzo wd;:iigczue N arod y, tem bezprecznrey w  
A f r y c e  p o ł a d n l o w c y  czarnym i niewolni­
kami frym arczye mogły ? -Jożeli A n g l i i  a ma 
iuż bycz raz na zaw sze jenerulną chłostę na 
rozbeyników  m orskicn, tedy lepley u czyn i, ie- 
ie l i  skarci I . l a i a y o w  i L a d r o n a w  pod 
C h i n a m i ,  którzy robnią iey okręty i Podda­
nych iey m orduią; B arbar/ycżykow ie nie czy- 
r.ią nic p o d o b n eg o ."  —  Q u a r t e r l y  - F: e- 
r i - e w  przytacza tu rożne micysor. z  onisów 
podróży , chcąc o k a z a ć , że Barbaryyc sycy nie

tak bardzo źle  się obchodzą z  n iew olnikam i» 
‘ ak przyiąciele S ir  S i d n e j a  t we i dz ą .  N ie­
w olnicy w T r i  p o i  u ,  po naywiększey części 
w M a l c i e  u rodzen i, mnią bydź kontcnci (!), 
dobrze u b ieran i, i żadnych haydar. nie noszą. 
M t g g i 1 *) pow iada: „  W  T u n i s  służą nie- 
w olyicy  w  domach sw oich p a n ó w , i pędzą 
rzem iosło, iakiego się nauczyli; po r.aywięk- 
szćy cześc: robią w ogro d ach , a niektórzy tak­
że i W dom ech Chrześ-.iian, zostaiących w u- 
-gługach D eja ; le ż e li  choruią, daia ich  do szpi­
talu , umyślnie dla nich założonego. Maią du- 
brą żtw oość i odzież ; ostatnią częstokroć pa­
radną , ieźcli należą do osob bogatych. “  — • 
K e a t i n g e :  „P o n ie w a ż  niewolnik (w  M a r o -  
k u) podług czasu i sposobność* wy mieni a uy-n* 
bydź może , przeto  obchodzą się z nim bardzo 
ła g o d n ie ; praca iego iest nieznacząca. “  Ł e n  
p r i e r e :  „ N r  wstyd E u rop ejczykom , obcho­
dzą się Maurowie (w  M a r o k u )  ze  swoimi nie­
wolnikami lu d zk o , i używaią ich  tylko do o- 
grodiiH twa i do robót dom ow ych."

„T ym cza sem  zaw sze to bydź m aże , że  
niektórych u iew o lc ik ó w , szczególniey w  A l ­
g i e r z e ,  do ciężkich  prac praytnuszaią. A le  
przecież ż a d e n  A n g l i k  nie został nu wolni- 
kiem ; a riebw ey , aniżeli ebeą nędzą tra 
pić się m am y, starajm y sio uchylić t ę , którą 
u nas w idziem y; niedostatek naszych włościan 
i fabrykan tów , nasi u bodzy, nasze więzienia i 
szpitale upuszczą dostatecznie k rw i filantropi* 
naBzey. N iestety, iesteśray we w szyst':em  dzi­
wacznym i , a nie maiąc dosyć U o°c5ołow  dla 
tudności naszey stolicy, posyłamy pieniądze na­
sze do K o p e n h a g i ,  aby tam za nie dla Duń­
czyków  K ościół wybudować kazać (wyuagradzr-1 
iąc spalony p rzez napadnienie w roku  i8o<7). 
Niew olę C trzcściian  można w  pewnym waglę- 
dzie przekładać nad niew olę M u rz y c p w ; po-

*) Czemuż to A u to r tycli uw ag nic t ■•ciągnął także i 
następuiąecgo te s tu  z podroży  M a g g i l a ,  k ló- 
r ą  mam y p rzed  sobą : ,,D .,ieic iego (m ow a ‘est
0 ~)eju A lgierskim  A l  im  B a s z y )  "krucieuslW
1 zg ró z , k tó re  bezkarn ie  p o p e łn ia ł n a  Eui o1 
pcyczykach , sam e ty lko  uapełn iłyby  tom  cały* 
N ayulubieńszą iego rozrywko b y .o  zabiiać nie­
w olników  za o , że m u nie do g u stu  po traw y 
g o to w a li; w ieszać GreczynĆY,- na  m asztach *el* 
ok rę tó w  za to ,  że ważyli się p ro s ić  W . S u łta ­
n a  o sw oie uw oln ien ie ; w rzucać m łodych Mir- 
rzynow  do s tu d n i za t o ,  że w zb ran ia li się w y

ełniać srom otne  żądania. N astępca iego a‘ 
a - O m a r  ro zk aza ł w  sk u tk u  otrzym anego 

zwyaieztwa nad  buntow nikam i prow łncyi G a i  * 
zastaw ić sobie s tó ł wnętrznościam . tych nie­
szczęśliw ych, k tó re  w łasnym i rękam i p o w y  
p ru w a ł 1
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Bieważ tamtym pozostałe nadzielą wybawienia 
PCZez okup. Niewola była także i u daw jych  
Narodów E uropejskich  w zw yczay przyrętą , 
bez wątpienia dla pohamowania rzezi podczas 
Woyry. W  K rain , gd'Je od m orderstwa pie­
niędzmi o .upić się m ożna, m usi także i nie- 
* oln'ił mieó swoią cen ę, a ©d nadziei wykupie­

nia zawisło iego żyoie i utrzymanie. M a r o k o  
Baie nam w  tern przykład. Cesarz tereźnieyszy 
fcaiosł niewolę C h rześciian , a ta ludzkość stała 

nayzgubnieyszą -dla nieszczęśliwych , którzy 
8,§ przy brzegach iego rozbiizią. A r a b i , nie 
Biegać teraz iuż w ięcey złapanych D w orowi 
orzedawŁĆ, zabiiaią ich", albo zapędzaią w głąb 
A f r y k i ,  gdzie ich za niewolników przedaię. 
Jeżeli mieszkańcom A l g i e r u ,  T u n i s u  i 
T r i  p o l u  odięta będzie nadsieia, żeby ich nie* 
'tolnfcy kiedy wykupionym. zo sta li, "tedy z ni- 
®»i zapew ne nie z  większą ludzkością postępo­
wać b ęd ą ; i dla tego zniesienie okupu za nie- 
aaczęście poczytywać musiemy. Jeżeli w ięc na- 
^Kieia otrzymywania h a ra czaza  uiewotnif ć>w, tak 
*iOcno włada sposobem postępowania A fryka- 
bow p ółn ocn ych , tedy można iuż z  tego wno- 
Slc że z  niewolnikam i swoimi tak srogo ob­
chodzić się nie mogą. (Schw ytani p rzez Chrze­
ścijan rrorscy ro zb ó yn icy , rzadko wymieniani 

J’w aią , gdyż Afrykanie żadaif po 4 do 5 Mu­
zułm anów za iedaego C h rześciian ire, a i to tak- 
s ■ w  tym c e lu , abv za swoich niew olników go- 
tOY/y ĥ  pieniędzy dostawali.) N iektórzy niewol- 

Ł‘i®rpią w praw dzie .za  wi^le p rzez humor 
fls"ticb d ozorców  sw oich , i to  :esi bezsprzecz­
n ie  naywiększem  nieszczęściem ; innych przy-, 
jffiusz&ią14 do ciężkich p rac 41 ; atoli gdy C r e -  
* ®r  sam rozpow iad a, że  bracia T e r e n i ,  za 
ypłetę po iednemu dollarowi na miesiąc, zyska­
li uwolnieni* od p rac takowych i  pozw olenie 
mieszkania W domu Honzula, tedy te prace nie 
Binszą bydź tak bardzo ciężkie. Czyliż nie wi­
dzieliśmy także i w  E u r o p i e ,  że w yw abio­
ny® ze swoiey O yczyzny Hiszpanom kazano ro- 

W bagn:sfcach S k a l d y  i w  skałach C h e r -  
C H cb niew olników  m oże tam sobie 

i z  c z a r n y  a u i © d o  p o ż y w a n i a ,  lecz 
ie łPOkie bydź cearnieyszy nad ten , który nie 

cn żołnierz pożywa ; a leżeli Kapitan C r  o- 
®rt o i^b w ięzieniach rozpow iad a, tedy nic 

ezy nan. zapom inać, że sami pew nego razu 
^?,°0'  fra n cu zó w  w  naszych w ięzieniach i  na 

rętąch w niew oli trzymaliśmy, a naw et w i e- 
j 1 ? m ż  j  bud/nku 8co© onycbże-, co  w ięcey 
Bib'5 aniśeli W8Zyscy Barteryyczyfeow ie niewol- 
8; p  Ckrześciiansk'ch raaią ! —  Z resztą zdaie 

¥ P . C r o k e r  -iie w iedzieć o  praw dziney 
£ B yczyn ie zamykania n iew olników , co w edług

l i g o  artykuła traktatu z  A l g i e r e m  zaw­
sze się d z ie ie , skoro iaki w oierny okręt An­
gielski do zatoki tam eczney zawija ; gdyż 
za tych n iew oln ikó w , k ł ótzy się na tako­
wy nfci-ęt woienny schraniaią, żaden haracz żą­
dany, ani wydanie onychźe wymagane bydź nie 
może. L e c z  choćby obchodzenie się z nie­
wolnikami iakożkolwieh było n aysroższc, p rze­
cież nie sra żadney p rzy czyn y , żeby A ngliia 
swoich m aytków ofiarować miała dla pokazania 
swoiey ludzkości bu Sardyńczykom , Sycyliyczy- 
kom I N eapolitanom ! A toli pytanie w cale ir s ą  
przybiera postać, ie ż e li , i a i  się z d a ie , D ey 
A l g i e r s k i  nie tylko nie chciał zrze c  się chwyta­
nia niewolników, ale nawet w tey semey ch w ili, 
gdy w  i m i e n i a  W s z e c h m o g ą c e g o  uro­
czyste trakt°ty p odpisyw ał, wiarołom nie d tj  
rczu az do krw aw ey rzezi *  B o n i e .  W  tym 
przypadku iest A n g l i i a  stroną obrażoną , i a 
tęd poymuie się wysłanie wyprawy. Nie idzie 
tu iuż o to ,  aby A n g l i i a  swoig krew  i swoie 
skarby szafowała na płonną krzyźaeką wyprawę 
d l a ' o b c y c h ;  powołaną iest ona d o  zemsty za  
hańbę banderze swoiey w yrządzoną, i spodzie­
wamy się, że i e d  y n » s tylko ze tę się zem ści.4* 

{Dalszy ciąg nastąpi),

Zjednoczone Niderlandy.

THa wzniesienia i  w&pai cia podupadłych 
rękod^icini B e gickich powstaią zewsząd głosy, 
żądaisre w dnrgo zakazania płodów  zagra­
n icznego, z' azcz'ególniey Angielskiego przem y­
słu. Niedawno Pan H e y d e u  z  A n t w e r ­
p i i ,  podał Stanom prow incyonaloym , których 
iest czło n k iem , obszerne pismo w  tym  w zglę­
d zie ; wykaznie on w  niem niebezpieczeńaiw o 
i ucisk rękodzielni w  Kraiu, podaiec średki za­
radzenia temu.

„O d  czasu przyw rócenia poko*u w E u r o ­
p i e  —  w yraz/ iego — - wszystkie Taństwa usi­
łow ały nadać rękodzielniom  nowa ż y c ie ; a 
tam , gdzie ich nie było . starali się R ządzący 
zaprowadzić ie  wsparcie rr i  zaohęcaniera. 
W szędzie nakładaic na płody zagranicznego 
przem ysłu cła  i  podatki; w szędzie fabrykaty 
kraiow e bronione ią od celników przeciw  p rze­
m ycaniu.44

„ W  granicach naszych zaw arte rękcd rńeW 
nie k ra io w e , ieńynie tylko p rzez w ew nęirze 
spotrzebowanie utrzym sć się m o g ą ; dla czego  
rękodzielnicy upraszali J. B . Mość l o  zakaz 
wprowadzanie zagranicznych płodów. A n g l i i a ,  
która wpuszcza Zachodnio Indyisbich rękodzieł- 
ni artykuły tylko zu  opłatą c ła ,  a to t_ib do­
b rze  iest, iak za k a z , wysyła ©rzez transit© do

) ( 3  .
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naszego Królestwa, mnóstwo Jojnarów, które o- S nrowośó to icL pra w zabraniających , utwo* 
trzym uie,44 rzyła  niepodległość Z iednoczonych Stanów*

„Jedynera- A n g M i  dąźcnieir ie st, aby T -ze b a  p o s ie d z ie ć , i pow tarzać nieustannie; 
E u r o p a  płaciła  haracz iey handlowi i prze- ź e  w iooczna sprzeczność intercssu A n g l i i  £ 
myślowi ;  musi ona starać: s ię , aby zapew nić -nteressem E u r o p y ,  utw orzyła owo systcma 
w szystkie źródła ,. które. sobie: utw orzyła a ląd o w e, s z a l o n e  które byłoby się udało i uwol- 
nowe, u tw orzyć, aby się utrzym ać mogła. A n -  ni ha wszystkie Narody, gdyby tw órca iego uczynił 
g l i i n  zasadza na w pływ ie swoiey polityhr uzy- ie było wyłącznym przedm iotem  nwoiey p o lity  
skonie now ych  Ło^zyści,, w ynalezienie now ych ki. D o tego to nie szalonego syst-m stu, wezmą 
d ró g  dla swoich to w aró w ; skarby całego  lądr się kiedyś, wszystkie ludy, ieźeli. są R ozsądne." 
sa za mało. dla. iey chciwości.,41

„ W e  wszystkich K ra ia c h , gdzie- A n gie l- F  t  ł  Q C  y
skie to o ary  w puszczają, nrfcnie m atn i al ar nt W e u łrg  gazet P  a r  y z k  ie  h nie rozsjezy '
prodnkta Angb ski-pęo przen.ysiu. Tym  sposo- gnione ieszczc  zupełnie- ważne pytanie wzglę-
f  11__  Ł»i_: j   .  I*__________  :  : .  I ___

do 
skutku

W iadom o (ze 147- numeru gazety- narzeyjjże  nie- p rzy jd z ie ., gdyż- w iele osob m tlących
gazeta Londyiiska T i m e i  porównała- s j sienie wpływ- znakomity wyraźnie- się- p rzeciw  tentu 
niektórych A ngielskich tow arów  Y G a n d a w ł e  oświadczyło. 2/apcwoiaia- wi ę c ,  ze rozpoi-Lą-
^Gent) z B o n  a p a r  t e  g o  systematen? i6tsł egc dzone na, d zier ;w szy Paźtlz eraika otwoizen>V 
led u , nazyw airc to systema s z a  ł o n e m .  N a  ©bn izb  prawodawczych. F i  a n c f  i n a d a 1 ie- 
to dala iey gazeta G  a n  d a  w s k a  następująca szcze oałożoncn) zostanie., 
odpowiedź::. G zczególna Hommissya przychodów  pi -

„Chw alą się A n g l i c y ,  źe  w ytrw ali sarni; cnie cią g le , i  otrzym ała iuz z w lelu/D ep-rta- 
wtenczas,, kiedy siła N a p o l e  cr n a nie. za ch w r*  mnntów zdania w zglę łem  proiektow anych n e- 
®ę bydź się zdawała Ich  powody zm n.eysjaię w y  e h  p o d a t k ó w .  M ó\vi;, ie- Minie ;cr m i 
zn acznie zaletę tege w ytrw ania; w ącey inte- ch ce-koniecznie utrzym ać odrzucone p rzez Iz- 
re6su., a  m niey u iebezpieczei stwa. —  W ięcóy b ę D eputow anych opłaty na akórę, sukno, p łó- 
.nic-li in teressu , niż każdy l u i  inn/, zn iszcz]ć tn o ,. oliw ę etc. z  nieiakiemi odm ianam i, a t< 
p rzew agę F r a n c y ! ,  rze cz  bowiem, k o '" ~yła. ola um niejszenia. kosztów  poboru, rzeczon ych  
sie t o  pj tanin :: któii* z  M ocarstw , A t, g l  i i a opłat. Przyłączona bydź ma ieszeze do nich
I jb  F r e n c y a . , .  będz.e. panować w E u r o p i e ?  opłata, od m ąk i, ak. dalece cena zhnża s4
K a m y  niebezpieczeństwa, bo A n g ' i i ę  przyro- franków- od łiefcialitru (m iaia Francuzka). m«
ozóne iey położenie,, od niego zarłania.44 przew yższa. W  tyrr przypadku tna sir wedłej

„Nie- chodzi tu. o  zw alczenie ty tu łó w , \a- proiettu . Min',, ira płacić- i. franl i So centy' 
k ie  A rg lic y  mogą mieć- do wdzięczności- świa- mów- od hektalitru mąki-.
t a ;  kecz potrzeba zapcbi i d z aby zbyt daleko. Dopełnienie- cłow ych praw  FraneuzkicP
nie posuwane się dia nieh w  za p a le , i nic na. g ran icy  Szw aycarsfciey, iebt pomimo wszćb
przepisywano f f.h. eorliw ości dłh naa. t e g o f co k ich  nrotestacyi ciągle tak su ro w e , iak p r z e d '
r  n . k _. h : 1 ^ 1 ,   I ł u '  * u  . __ _ 3 “__ . 1 , __» r. •*est tylko oŚutkiem ich  m iłości własney.44- ten D o  nie iedoey skargi, daie m oże p o w ó d

„Sam olebctw o iest istotn i cechą tegc N a- nie t ik  surew óść p raw ,, ia l raezey  osobist‘ót(
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rodu j w ybornego w reszcie  pod- tylu innem i celników  J,j
w zględam i; tą wada iest wadą wieku,, i skutkiem. P ierw szy Szam belan K ró le y sk i skessoW** ni
cw ey  nsyw yźsrey oświaty,, którą, się tak pyszni-, ą e n tja k t,, którym, aktor Ługduński d’ A r b ° '  nk
my. Na n ietzczę ś iie  rozum owanie-upada p rzed  T. i l l e  przyiętym> b y ł‘ d o-koraiczney opery P*'
tak podłą namiętnością, i  samolubstwe tylko sa— ryzk iey .,, i  uzEnit go za n iezdolnego d c v y 8t5
moluhstwem zwalczyć- można.. Przykład mamy pienia na, iakimkolwiefc bądź teatrze France*' £{(
dziś z  N arodu, k tó ry  trzym a berło-św iata, to* fcim. Pcwocrem tego- m ^ły bydź buntoi.-U62*

d a
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irst owo p an ow an ie, kiór© i -iszczy wszelką w yrazy  tego aktora
w spariełom ysln-ść w polityce,. skłania ni s do- 1 1 ,
odwetu, który się stał świętym i obow ązuiącyu Skończywszy.ten numer gazety* otrzymaliśmy ^ J
dla w szystkich Nn*?odów.u- iomnW o spaler-i A le ieru  j floty Umccmty f ri^

„P atrveiyzr" k tp ie ck i A n  g l i  M o W ,, iest /ngitków,. i  o chwalebnym traltac t  zawartym .
w yłsczaiąey, i n:eto leru iący: iest ón pełen na- Korda Erm outhz z Dejem Algierskimi o cztn. 41 (>
m iętn ości, bo  iest ch ciw r o własne dobre.. —  el:zervie wniesiemy.
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